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wf~ uwspólcześ.iłic Szekspira? 
· ~ media Williama Szekspira 

Wystawiana w Teatrze · Ochoty 

,,Miarka za miarkę" w reżyserii ..... 
Jana Machulskiego, wzbudza I 1· 1.r1 I' iH~ 
wśród widzów wiele kontrower- ":mM@~~ . 
1yjnych ocen i odczuć. '=W@M!ts'\ 

Zastrzeżenia wywołuje przede ··.·~·,: 

wszystkim inscenizacja, na kt6- , 
rej zaważyła zbyt powierzchow- ctsy współczesne, ma udowo­
na, .zbyt uproszczona interpre- d ić, że „nawet" Szekspir może 
tacja tekstu Szekspira •. _Ogl'd~- ~b ć autorem bardzo aktualnym 
jąc spektakl cały czas odnosi su~ - tyle, że wszystko zależy od 
wrażęnie„ że reżyser jakby nie ysłowości i &tarań. reżysera. 
~ow~erzał t~l,ts~~~i ~oll_ledi~; jak- .~a~4~a ~i~, }"1tll-1)dll;{a . pytąń. 
DY UWażał, źte ')'est za ' fi'rałO do- ' €z)'zoy ·Cftrlra.fuy . dla ' UtWOru 
słowny za mało dla współcz.es- ~· ka. ~ ,111!;1.rkę_'' _problęm \\'.ł~zy, 

• . . · Jej nadhl:y~a.nia, pokllll Ja.kie sta• 
nego widza atrakcyJny i ak- w władza pr.i:ed panuj~cyml poda-
tualny. ny był przez Szekspira w sposób za 

. • frapujący? 
Rezyser był chyba zdania, że ~·· Czyżby reżyser musiał wzmac-

Szekspir po prostu bardzo się ni.a~ efekty dzieła poprze:i: na.zbył 
zestarzał i dlatego postanowił go dos~wną mlejscamt aktualizację? 

· 61 • 'ć" N 1 · e· czyżby eltbletański dramat „nieco. uv.:sp czesm · a ezy szeaplra na tyle slę Ju:ł zestarzał, 
rozumieć, ze poprzez uwspół- że ~trzeba dopiero wymyślnych sta-
cześnienie · chc iał wzmocnić wy- rań „ reżysera, aby wspbłczesny widz 
mowę sztuki Wydaje się iż te- doJklał w. nim có~ naprawdę intere-

• . · . · . ' . Muj~ego l wartosclowego? 
mu własnie celowi słuzyć maJą Przedstawienie w Teatrze Ochoty 
rozrzucone u tronu w!adcy zmię- Jest11 bardzo jednostronne. Wyekspo­
te gazety oraz przy.j.linane do tro- nowaa~ na scenie problem' władzy 

. . eałklrWJCie zagłusza zawarte w tek-
D J ulotki. ście reneksJe na temat tycia I śmier-
. Vv końcowej częici sztuki zna- el, dobra I zła, cnoty i grzechu. Te 
mienny J·est sprowokowany przez w&.11oścl zawarte w dziel~ Szekspira 

, są na scenie po pr116tU mało wldo-
insceniza tqra dialog między księ- ezne. · , 
ciem a publicznością teatralną. Budując swoją koncepcję re­
Kiedy książę postanawia ukarać ż:,,·ser jakby nie dowierza inte­
okrutnego tyrana i hipokrytę - Ji~encji i wrażliwości widza. A 
Angela, widzowie podpowiadają prtęcież współczesny widz. po­
rozmaite ś rodki kary, łącznie z trafi w syosób prawidłowy wy­
int~rnowaniem przestępcy. To I brać z tekstu Szekspira to, co 
wszystko w zamierzeniu insceni- interesuje go najbardziej. 
zatora wpro·wadzić ma widza w ELŻBIETA ROWIŃSK 


